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„Święta doroczne w czasach młodości dziadków - wywiad z moją babcią.”
HANNA: Witam Babciu! Biorę udział w konkursie, dzięki któremu mogę dowiedzieć się o różnych zabawach, festynach w czasach, gdy byłaś mała. Czy opowiesz mi o tych czasach?

BABCIA: Z przyjemnością, Haniu.

HANNA: Jakie były doroczne święta organizowane na wsi, gdy byłaś mała?
BABCIA: Były kaczory, dożynki, majówki - tyle pamiętam.
HANNA: Na czym polegały kaczory?
BABCIA: Na piaszczystej drodze była ustawiona rama z drewna. Na takiej ramie zawieszano specjalnie przygotowaną kaczkę z naciętą głową. W zabawie brało udział 10 – 15 jeźdźców. Każdy po kolei w galopie próbował zerwać kaczorowi głowę. Gdy koń był w biegu, musieli podnieść ręce w górę. Czasami dłonie zawodnika mijały kaczkę. Śmiałek, który pierwszy urwał głowę, otrzymywał szarfę. 
   Następnie odbywały się wyścigi konne. Wszyscy stawali w jednym rzędzie. Było to często  niebezpieczne. Jako ciekawostkę dodam, iż koń mojego dziadka zawsze wygrywał ten wyścig.
Pod koniec dnia zerwana kaczka była licytowana. Wiadomo, że już nie nadawała się do  spożycia, lecz tradycyjnie była sprzedawana. Czasem kosztowała nawet 50 złotych.
HANNA: Jak wyglądały dożynki w Dębnicy?
BABCIA: We wrześniu, już po żniwach, młodzież zbierała się i robiła wieńce. Były z żyta, owsa lub z pszenicy. Wyglądały tak, jak dzisiejsze, lecz wieńców trzeba było zrobić około stu, ponieważ na dożynki byli zaproszeni wszyscy gospodarze z małżonkami. Młodzież, gdy dawała wieniec, śpiewała tzw. przyśpiewkę, czyli krótką humorystyczną piosenką o danej osobie, na przykład: „Witamy serdecznie pracowników szkoły, serdeczne Wam dzięki za Wasze mozoły, 
za Waszą opiekę, trudy i kłopoty, dziękujemy bardzo, pamiętamy o tym.” 
„Szefowej kultury nisko się kłaniamy, dożynkowy chlebek dzisiaj jej wręczamy, 
niechaj w naszej gminie dobrze sekretarzy, a naszą Dębnicę życzliwością darzy.” 
   Gospodarz, który dostał wieniec, parze śpiewającej piosenkę dawał pieniążek, tzw. dożynkowe. Moja mama była gospodynią dożynek. Została wybrana przez sołtysa wsi. Był to duży zaszczyt. Jej zadaniem było upieczenie placków, aby ugościć ludzi oraz chleba dożynkowego do kościoła. Gospodarz kupował alkohol. W niektórych wioskach ta tradycja nadal jest podtrzymywana.  Przez całą wieś jechał korowód. Brał w nim udział gospodarz z gospodynią, ich rodzina, zespoły, które śpiewały. Wszyscy byli poprzebierani w ludowe stroje. Jechały również wozy, na których były narzędzia rolnicze: sieczkarnie, młockarnie, powiązałki, maszyny do koszenia, nawet cepy. Jechał również ciągnik z przyczepą, na której ludzie młócili zboże cepami. Na ostatnim wozie jechali ludzie poprzebierani za cyganów. Na koniec była zabawa i bawiła się cała wieś. 
HANNA: Jak obchodzono majówki?
BABCIA: Był przygotowany 20 metrowy ostrugany na biało świerkowy słup. Na czubku przywieszano bukiet kwiatów. Słup wkopywano do ziemi. Oczywiście odbywała się zabawa
i szukano śmiałka, który wejdzie na moj, czyli ten słup. Nazywał się maj od nazwy miesiąca, ale my mówiliśmy moj. Za wejście na niego była nagroda. Śmiałek, któremu się udało, był podziwiany i wycałowany przez wszystkie dziewczyny. Teraz to upadło. Niestety zdarzały się wypadki, ponieważ czasami ktoś spadł z tego słupa.
HANNA: Czy pamiętasz jeszcze jakieś wydarzenia, festyny? 
BABCIA: Pamiętam jeszcze darcie pierza. Na jesień skubano gęsi, a potem schodziło się nawet 
15 kobiet i darły to pierze. Podczas pracy śpiewały, a chłopcy robili psikusy. Łapali wróble
i związywali im nóżki. Gdy wpuszczali ptaki w pierze, to robił się bałagan. Na koniec organizowano biesiadę zwaną tuka, na której ludzie bawili się. 
HANNA: Babciu, dziękuję ci bardzo, że opowiedziałaś mi to wszystko. Mam nadzieję, że uda nam się wygrać konkurs.
Zdjęcia:

Zdjęcie nr 1: „Dożynki”. Zdjęcie przedstawia moją prababcię jako gospodynię dożynek 
w korowodzie dożynkowym, zrobione w Dębnicy w 1965 roku.
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